
 

Analiza ekspertyzy pt. „Monitorowanie zmian w polskim sektorze leśno 
– drzewnym według standardów Komitetu Leśnictwa i Przemysłu 

Drzewnego EKG-ONZ w latach 2022-2024” 

Wstęp 

Na wniosek Polskiej Izby Gospodarczej Przemysłu Drzewnego złożony w trybie dostępu  
do informacji publicznej, otrzymała ona z Ministerstwa Klimatu i Środowiska obszerną ekspertyzę 
wykonaną  przez Sieć Badawczą Łukasiewicz, pt „Monitorowanie zmian w polskim sektorze leśno 
– drzewnym według standardów Komitetu Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego EKG-ONZ w latach 
2022-2024”, wykonaną w październiku 2024r. (zwaną dalej „ekspertyzą”). Wniosek Izby został 
złożony w reakcji na wywiad wiceministra KiŚ Mikołaja Dorożały dla portalu Money,pl, w którym 
zacytował on kilka cyfr z ww. ekspertyzy, jako dowód na to, że działania wyłączające znaczne 
obszary leśne z użytkowania rębnego nie przynoszą szkody przemysłowi drzewnemu, co zdaniem 
Izby nie znajduje potwierdzenia w rzeczywistości. 

Ekspertyza ta w sposób szczegółowy opisuje stan całego sektora, opierając się na licznych  
i rzetelnych źródłach, w tym przede wszystkim na danych Głównego Urzędu Statystycznego, 
Komitetu Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ (United 
Nations Economic Commission for Europe, Committee on Forests and the Forest Industry  
– UNECE COFFI; https://unece.org/forests) i Eurostatu (Statistical Office of the European 
Communities; https://ec.europa.eu/eurostat) . 

Zaznaczyć jednak należy, iż dane dotyczące lat 2022-2023 są całoroczne i pełne, natomiast  
te dotyczące  roku 2024  są jedynie wstępne, odnoszące się do kilku tylko pierwszych miesięcy. 
Materiał zawiera też szacunki i prognozy zmian w latach następnych. O jego wartości decyduje 
przede wszystkim pokazanie i  wiarygodne udokumentowanie skali i znaczenia sektora leśno  
– drzewnego dla gospodarki i ekonomii kraju, w tym szczególnie przemysłu drzewnego 
podzielonego na poszczególne gałęzie. 

Pozycja polskiego przemysłu drzewnego na tle przemysłu krajowego 

 Cytując ze str 37 ekspertyzy: Sektor drzewny to zróżnicowane branże drzewne  
- od pierwiastkowego przerobu drewna na materiały drzewne (jak tarcica, płyty drewnopochodne, 
masy włókniste) do wtórnego przerobu na wyroby finalne, w tym wyroby o szczególnym znaczeniu, 
wyżej przetworzone, z dużą wartością dodaną (jak: meble, stolarka budowlana otworowa, 
opakowania z drewna, przetwory papiernicze).  

Sektor drzewny jest znaczącym pracodawcą mającym ze względu na swoją specyfikę  
(duże rozdrobnienie firm na terenie całego kraju, istotna przewaga firm mikro i małych) istotne 
znacze-nie, szczególnie na terenach wiejskich i poza dużymi aglomeracjami. Szacuje się, że w 
2023 roku w tym sektorze znalazło zatrudnienie 339 tys. osób (około 5% mniej niż w 2022 roku. 
Zatrudnieni w sektorze drzewnym stanowili prawie 12% zatrudnienia w przemyśle ogółem i ponad 
13% w przetwórstwie przemysłowym. 

Można jeszcze dodać że, cytuję: Sektor leśno-drzewny odgrywa również istotną rolę w polskim 
handlu zagranicznym. W 2023 roku drewno i wyroby drzewne stanowiły ponad 7% wartości 
eksportu Polski (117,9 mld zł) i 3,5% importu (54,1 mld zł). Wymiana handlowa z zagranicą 



generowała w tym wysokie (63,8 mld zł) dodatnie saldo - eksport ponad 2-krotnie przewyższał 
import. 

Ekspertyza zawiera dowody wskazujące jak poważną częścią polskiej gospodarki stanowi 
przemysł drzewny, czego wcześniej najwyraźniej MKiŚ nie chciało dostrzec. To 201,3 mld zł 
wartości produkcji sprzedanej w kryzysowym 2023r. i udział w wysokości 9,3% sprzedaży całego 
przemysłu przetwórczego ( str 39-40 ekspertyzy). Te cyfry, obok 339 tys . zatrudnionych osób  
i  7% wartości całego polskiego eksportu robią wrażenie – to są bardzo poważne wielkości. 

Zmiany sytuacji ekonomicznej przemysłu drzewnego i związanych z tym wskaźników wykazują 
dużą korelację z sytuacją przemysłu ogółem, mając w jego wynikach bardzo znaczący udział. 
Podobnie jak cały przemysł, po znaczącym wzroście w roku 2021, od roku 2022 a zwłaszcza w roku 
2023 odnotowano tu poważny spadek wyników finansowych. Co gorsze, był on sporo większy  
niż w przemyśle ogółem.  Dokumentuje to przeniesiony z ekspertyzy rys 1 ze str. 41 zamieszczony 
poniżej. 

 

Ponownie cytując z ekspertyzy : Istotnie gorsze niż w poprzednich latach zanotowano w 2023 roku 
wyniki sprzedaży w sektorze drzewnym. Produkcja sprzedana ukształtowała się na poziomie 201,3 
mld zł i w relacji do przemysłu ogółem stanowiła 7,6%, a przemysłu przetwórczego 9,3% .  
W jej strukturze przeważał przemysł celulozowo-papierniczy (wraz z przetwórstwem 
papierniczym) z udziałem w wysokości 34,8% (70 mld zł). Udział przemysłu drzewnego wyniósł 
32%, a meblarskiego około 33% (było to wartościowo odpowiednio 65,1 mld zł i 66,2 mld zł).  

Realnie oznaczało to spadek produkcji sprzedanej w meblarstwie o 9,6%, w przemyśle 
celulozowo-papierniczym z przetwórstwem papierniczym o 10,3%, a w przemyśle drzewnym  
o 15,2% w relacji do 2022 roku (rys. 1). Były to wyniki mniej korzystne niż w przemyśle ogółem  
i przetwórstwie przemysłowym gdzie sprzedaż spadła w cenach stałych w stosunku  
do poprzedniego roku odpowiednio o 1,9% i 1,8%. 

Cała polska gospodarka zaczęła wracać na tory stopniowego wzrostu od początku 2024r.,  
a wraz z nią w pewnym stopniu poprawiła się też sytuacja przemysłu drzewnego.  

Potwierdza to kolejny cytat z ekspertyzy: dynamika realnej produkcji sprzedanej wzrosła:  
w przemyśle celulozowo-papierniczym i przetwórstwa papierniczego o 6,3% w stosunku  
do analogicznego okresu roku poprzedniego, w przemyśle drzewnym o 3,8%, a w przemyśle 
meblarskim o 1,1%. Wzrosła również, lecz mniej korzystnie, dynamika produkcji sprzedanej 



przemysłu i przetwórstwa przemysłowego, odpowiednio tylko o 0,4% i 0,2%. Można spodziewać 
się więc, że wyniki całego roku będą w sektorze drzewnym lepsze niż w 2023 roku. 

Tą ostatnią informację – i tylko tą  z całej ekspertyzy – wykorzystał wiceminister Klimatu  
i środowiska Mikołaj Dorożała w swoim wywiadzie dla portalu Money.pl  opublikowanym  
16 stycznia br. Zapewne ta poprawa ma jego zdaniem legitymizować działania Ministerstwa 
zmierzające - wbrew wszelkim argumentom - do istotnego ograniczenia pozyskania drewna  
z polskich lasów – bo jak widać już wprowadzone ograniczenia nie skutkowały katastrofą.    

Nie jest to prawda.   

Cytowane wyżej dane (oczywiście też wybiórcze, biorąc pod uwagę objętość całego materiału) 
absolutnie tego nie potwierdzają, a ponadto tak dużej branży z pewnością jeszcze nie zrujnuje 
dotychczasowa polityka Pani Minister Klimatu i  Środowiska, która wprowadziła w 2024r. 
ograniczenie w pozyskaniu drewna drogą swoistego dekretu  (zwanego memorandum), 
praktycznie likwidującego  to pozyskanie  z obszaru odpowiadającego 1,3% powierzchni lasów  
w zarządzie PGL Lasy Państwowe. Przemysł drzewny jako całość sobie z tym poradził,  
w czym zapewne główną rolę odegrała ogólna poprawa koniunktury i wzrost popytu. Jednak 
wspomniane memorandum odczuwalne szkody przyniosło, gdyż ograniczenia pozyskania drewna 
skumulowały się w kilku tylko punktach kraju, głównie na Podlasiu i na Podkarpaciu. Dowodem 
były i są protesty lokalnych społeczności, mocno uzależnionych od przerobu drewna.   

 Analizując dane z ekspertyzy, można też zauważyć, że sektorem najbardziej zagrożonym  
w wypadku spadku podaży drewna jest sektor produkcji tartacznej. W całym bowiem przemyśle 
drzewnym najwyższe koszty z całokształtu działalności i najwyższy poziom kosztów  
w przychodach ze sprzedaży w relacji generowała właśnie  produkcja tartaczna (odpowiednio 97% 
i 97,3%) a największy w nich udział ma koszt zakup drewna okrągłego. Wyniki finansowe branży 
tartacznej stanowią więc swoisty papierek lakmusowy dla skutków zmian w dostępie  
do surowca drzewnego, stopniowo wprowadzanych przez MKiŚ. 

Rentowność netto tego sektora wynosiła więc w 2023r. tylko 2,3%, najmniej w całym 
przemyśle drzewnym. Dla porównania w  sektorze celulozowo-papierniczym wyniosła ona 7,2% 
a w meblarstwie 5,3%. Można uznać, iż największy wpływ na to ma właśnie ograniczona podaż 
drewna okrągłego, od której popyt był i jest niemal zawsze większy, co w połączeniu z głównie 
przetargowym systemem jego sprzedaży stosowanym przez Lasy Państwowe. generuje wysokie 
ceny zakupu. Surowca tego nie da się niczym zastąpić, a jego import jest ograniczony  niewielką 
dostępnością i wysokimi kosztami transportu. Natomiast inne sektory przynajmniej w części 
mogą bazować na alternatywnych źródłach dostaw (np. na importowanej tarcicy lub na 
surowcach wtórnych).  

Potwierdzenie tego zagrożenia znajdujemy na str. 47 ekspertyzy gdzie  omawiana jest sytuacja  
w pierwszych miesiącach 2024r. - tych samych miesiącach których dotyczy optymistyczna 
wypowiedź pana M. Dorożały: Niepokój budzi jednak załamanie w przemyśle tartacznym 
odnotowującym ujemną rentowność (-1,2%netto  i -1,7% brutto) i w produkcji mas włóknistych 
(-3,5% i -5,1%), co może wynikać z trudnej sytuacji na rynku surowca drzewnego. 

Trudności te z pewnością pogłębiła decyzja MKiŚ o wprowadzeniu na początku 2024r. 
wspomnianego wyżej memorandum na pozyskanie drewna i straty tartaków się z tym wiążą. Dane 
te są  też w sposób oczywisty sprzeczne z optymistycznym stwierdzeniami wiceministra  
M. Dorożały, omówionymi wyżej. 



Wykorzystanie ekspertyzy do oceny skutków planowanych zmian w gospodarce leśnej 

O ile skutki wspomnianego wyżej „memorandum” najbardziej  widoczne są lokalnie i w sektorze 
tartacznym, to planowane i zapowiadane przez MKiŚ „wyłączenie z wycinki” 20% lasów już  
z pewnością stanie się katastrofą dla całego kraju i wszystkich sektorów, rujnującą jedną  
z najbardziej prężnych gałęzi naszej gospodarki.  

Jeśli przełoży się ono na porównywalny procentowo spadek podaży surowca drzewnego, 
stanowiącego bazę do produkcji wszelkich wyrobów z drewna (od tarcicy, poprzez papier, płyty 
wiórowe, po podłogi, meble itd.) to , korzystając z wyżej cytowanych liczb, można się spodziewać, 
że z wartość sprzedana  przemysłu drzewnego (oceniana na bazie roku 2023), spadnie  
proporcjonalnie do wprowadzonych ograniczeń tj o 20%. W więc spadnie z 201,3 mld zł do 161 
mld zł, czyli aż o przeszło  40 mld zł. Jeśli jednak na części terenów teoretycznie „wyłączonych  
z wycinki”, utrzyma się choć częściową eksploatację lasów i spadek podaży drewna będzie 
mniejszy – np. nie 20% a  10% - to wartość produkcji sprzedanej  przemysłu drzewnego zmniejszy 
się może o 20 mld zł – i tak bardzo znacznie, w stopniu chyba nadal niemożliwym  
do zaakceptowania. To naturalnie bardzo toporne i uproszczone wyliczenie, ale pokazuje  
ono skalę problemu. Gospodarka jakiego kraju może sobie pozwolić na taką stratę zwłaszcza  
w obliczu  olbrzymich i koniecznych nakładów na obronność ?  

W tej sytuacji należy wyrazić zaskoczenie, czemu Ministerstwo Klimatu i Środowiska nie dokonało 
dotąd analizy przewidywanych skutków gospodarczych, ekonomicznych i społecznych  
tak drastycznych zmian w gospodarce leśnej, które zmierzając do osiągniecia enigmatycznego  
i niczym nie uzasadnionego „wyłączenia z wycinki 20% lasów”, w porównywalnym stopniu wpłyną 
na  podaż drewna ? Jest to pytanie tym bardziej zasadne, iż omawiana tu ekspertyza, zamówiona 
wszak przez Ministerstwo właśnie, daje wszelkie podstawy do takich, nawet bardzo 
szczegółowych analiz. Natomiast najprostsza z nich wygląda następująco:  

 

W 2023 roku pozyskano w Polsce 42,8 mln m3 surowca drzewnego (z czego w PGL LP 40,1 mln 
m3) (str. 48 ekspertyzy). Dane Lasów Państwowych wykazują, iż uzyskana w tym roku średnia 
cena drewna okrągłego wyniosła 320zł/m3. Przyjmując ją w odniesieniu do całości pozyskanego  
w kraju drewna można wyliczyć jego wartość. To ok. 13,7 mld zł .Z kolei wskazana już wyżej 
wartość produkcji sprzedanej  całego przemysłu drzewnego wyniosła 201,3 mld zł.  

A więc w dużym uproszczeniu można powiedzieć, że 1 zł wartości sprzedawanego w Polsce 
drewna okrągłego w 2023r. generował wartość sprzedawanych produktów wynoszącą 14,7 zł.   
Albo inaczej – 1m3 sprzedawanego drewna okrągłego wiąże się z wartością sprzedaną 
przemysłu wynoszącą ok. 4700 zł. Nie jest to oczywiście prosty i  bezpośredni związek,  
bo zużywane są przecież jeszcze inne materiały, ale bez tego drewna nie byłoby tej produkcji.  

Te proste wyliczenia można z łatwością wykorzystać, aby wstępnie przewidzieć skutki 
każdego lokalnego działania, zmierzającego do wyłączenia z użytkowania konkretnego 
obszaru lasu, lub ograniczenia jego eksploatacji. Wystarczy zajrzeć do Planu Urządzania Lasu 
danego nadleśnictwa, pobrać z niego dane o zaplanowanym pozyskaniu drewna w konkretnej 
lokalizacji i policzyć w wyżej opisany sposób, jakie skutki ekonomiczne przyniesie jej zaniechanie.  
To pozwoli na przemyślenie, czy dany obszar jest wart ochrony w stopniu usprawiedliwiającym 
utracone korzyści finansowe, a jeśli tak – to jak wyrównać straty lokalnych przedsiębiorców  
i społeczności unikając konfliktu z nimi. 



Takie proste działania powinny pomóc decydentom. odpowiedzialnym za ingerencje  
w gospodarkę leśną, w szybkiej ocenie potencjalnych skutków ich decyzji i równocześnie skłonić 
ich do zlecenia poważnych analiz ekonomicznych. Dziś ich nadal nie ma, a więc należy uznać,  
że ani polski rząd ani szeroko pojęte społeczeństwo nie ma wiedzy i świadomości, jakie zagrożenie 
niesie ze sobą hasło „wyłączenia z wycinki 20% polskich lasów”. Można jeszcze powiedzieć,  
iż – jeśli ignorowanie tych skutków byłoby zamierzone – to oznacza nie mniej ni więcej niż umyślne 
(oby nie) działanie na szkodę Polski. 

Na zlecenie Polskiej Izby Gospodarczej Przemysłu Drzewnego opracował Bogdan Czemko 


